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Rokowania z opornym Gdańskiem
Pertraktacyj nie poprzedza cofnięcie wszystkich spornych zarządzeń senatu 

gdańskiego
Gdańsk. (Tel. wł.) W środę w 

godzinach południowych rozeszła się z 
kół, zbliżonych do gdańskich czynni
ków urzędowych, wiadomość, że kon
flikt polsko-gdański zostanie niebawem 
zlikwidowany przez podjęcie rozmów 
z rządem polskim. Jak informowa
no, w najbliższych godzinach oczeki
wać należy cofnięcia zarządzenia se
natu o otwarciu granicy celnej. Rów
nież niezwłocznie rozpoczęte będą per
traktacje, które mają załatwić wszyst
kie kwestje sporne, powstałe między 
Polską a Gdańskiem od dnia 2 maja 
br., t. zn. od chwili zdewaluowania 
guldena gdańskiego.

Na czele delegacji polskiej, która 
prowadzić ma pertraktacje, stać bę
dzie minister pełnomocny p. Roman, 
poseł R. P. w Sztokholmie, który w 
środę w godzinach popołudniowych 
przybył już do Gdańska. Tak brzmią 
informacje.

Środowa prasa gdańska w tym 
względzie informacyj jeszcze nie przy
niosła. Jedynie popołudniowy „Dan- 
ziger Vorposten“ pod nagłówkiem „Od- 
Pręzenie w stosunkach polsko - gdań- 
SKicb donosi o zamierzonej prędkiej 
skąldaC^ konf,iktu Gdańska, z Poi-

Wiadomość o rozpoczęciu pertrak- 
Wj z Polską przyjęto w Gdańsku z 
uzem zadowoleniem, jako pewną za- 

Powiedź wyjaśnienia sytuacji. Zau- 
za S1,ę iednak> że przyjęty zostanie 

n senatu, który domagał się
prowadzenia rozmów w Gdańsku. — 

Powszechnie podkreślają, że 
p • rak^acyj rząd polski nie przy- 

w okolicznościach, w jakich
, iu5 Poprzednich zapowdedzi, na- 

Pertraktacyj nie poprze- 
nab, ° j1?CI0 wszystkich zarządzeń se- 
cift r ?Ze&° strona polska rozpoczę- 
oean! “ow uzależniała. W Gdańsku 
Warn«i8ię ,p?di?cie pertraktacyj w tych 
stanJ?ach jako kompromis, daleki od 
skicf-^CZe-J akcil> jakiej od rządu pol-opmja polska się domaga. F 
w Grt.S ,sklS?1 kołach gospodarczych 
niu ¿ansku daje się wyraz przekona- 
w nertp^Ubym błędem będzie, jeżeli
wanych żatHC,'a-ch.odstąpi się od wysu- 

n zęuan i nie wyciągnie się prak-

Wobec groźby wojny w Afryce
jął CTerk^- fpAT). Premjer Laval przy- 
Pfzvnnc, Ro p?sła w Paryżu Politisa. 
kavaln „czaj*’ ’z Politis poinformował 
cych SĄYych rozmowach, dotyczą- ¿j *Znowienia Prac komisji kon- 

Pi'zewm,Włosk'° ' aWsyńskiej. 
stanowiikdy^any’ ^ako kandydat 
roziSk° plE>te*<> arbitra, Politis na

po-l • * ------- — »
rządem w tej.sPrawie ze swym 
leży A" lanowanie superarbitra na- 
i dwóch arbitrów włoskich
Jednakże arbitrów? abisyńskich, którzy 
nego zeh-,nnia wyznaczyli daty wspól- LOnb?vn,a ™ celu. (Havas)
!®ie d° rtdakcf L”rd CeCil W li_
anKielski k Cj »Times a - wzywa rząd 
nie, ’ak »n • wyP°wiedział się wyraź- 
ilikcie „.(ni'.erza zachować się w kon- 
°n- rzy SSl°'a.bi,syńskim- Zapytuje 
J;ro’-UmioMa anBielski dał wyraźnie do 
Stania ia?n,î?m rządom, że Wielka 
Jkc‘i zbinr?1 ?kłonna wziąć udział w 
kipi Narodów^ na podstawie statutu

^osiV a?,. Agencja Reutera
^oinvch nb-1S"^ebv Mobilizacja sił 
"e rtfe«Zp7oa^,Syn?kich trwa, lecz ulew- 
5v|iczvev .m.uia ruchy wojsk. Abi-

'ami leszcze nie wiedzą, ile

tycznych konsekweocyj z doświad
czeń, zrobionych na błędnem uregulo
waniu stosunków z -Gdańskiem, (p.)

Interwencja wys. komisarza 
Ligi Narodów

Gdańsk. (Teł. wł.). Biuro wyso
kiego komisarza Ligi Narodów komu

Przemarsz kapeli góralskiej na tle hotelu „Stamary“ w Zakopanem.

Wichrzenia komunistyczne we Francji
Paryż. (PAT) Zamieszki rewolu

cyjne w Brest zakończyły się dopiero 
po północy. Trudno jest ustalić wyso
kość strat materjalnych, natomiast wia
domo, że w starciach padł jeden zabity 
robotnik oraz przeszło iOO rannych, z 
których i znajduje się w stanie cięż
kim.

Całe miasto przedstawiało wczoraj 
rano widok godny pożałowania. Na ro
gach ulic widniały szczątki barykad,

żołnierzy będą mogli' zmobilizować, ale 
jako liczbę prawdopodobną wymienia
ją 750 tysięcy. Jednak nie wszyscy z tej 
liczby mogliby być uzbrojeni w kara
biny, a najwyżej połowa ma pojęcie o 
europejskiej organizacji armji.

Londyn. (PAT.) Agencja Reutera 
donosi:

Do stolicy Abisynji przybył rzeko
mo transport 3000 masek gazowych z 
Niemiec. Oczekiwany jest dalszy trans
port 20.000 masek.

Zadrażnienie
wtosko-brytyjskie

Londyn. (PAT) Foreign Office 
podał do wiadomości, że démarche bry
tyjskie wobec ambasadora Grandiego, 
z racji antybrytyjskich ataków prasy 
włoskiej, nastąpiła 26 lipca. Od tego 
czasu minęło 12 dini, ale dotychczas 
Wielka Brytania nie otrzymała żadnej 
odpowiedzi. Fakt ten wywołuje w bry
tyjskich kołach rządowych niezadowo
lenie i uczucie podrażnienia.

nikuje, że wysoki komisarz Ligi Naro
dów p. Lester powrócił do Gdańska. W 
kołach zbliżonych do wysokiego komi- 
sarjatu zapewniają, że wysoki komi
sarz bez wniosku z czyjejkolwiek stro
ny podejmie kroki, ażeby zmusić senat 
wolnego miasta Gdańska do cofnięcia 
pełnomocnictw, udzielonych nielegal
nie prezydentowi Greiserowi. p)

zaś szyby restauracyj i składów był? 
powybijane.

Bros t. (PAT.) Prefekt departa 
mentu Fmisterre wydał rozkaz, zabra 
niający wszelkiego rodzaju zgroma 
dzeń w Brest i w sąsiednich gminach 
Kawiarnie i restauracje mają być za 
mykane o godz. 22.

Par y ż. (PAT) Oficerowie mary 
narki wojennej, którzy padli ofiara na 
padu tłumu manifestantów podczai 
ostatnich zajść w Tulonie, zwrócili si« 
drogą służbową do ministra marynarki 
informując go o przebiegu zajść.

„Le Journal“ donosi, iż oficerowii 
marynarki wojennej nie ukazywali si« 
na mieście w mundurach, aby nie wy 
wołać nowych zamieszek. Dziennik, po 
dając to, zapytuje z ubolewaniem 
„Czyż nie jest oburzającym parado 
kse-m, iż oficerowie nie śmieli pokazy 
wać się w swych mundurach w pierw 
szym porcie wojennym Francji?“

Paryż. (PAT) W Hawrze wybuch 
na Parowcu transatlantyckim „Cham 
plain“ strajk mechaników, którzy ni 
znak protestu przeciw dekretom rządo
wym odmówili przyjęcia wypłaty. Dc 
mechaników przyłączyła się załoga 
która wyszła na ląd, postanawiając od
być zebranie protestacyjne w chwili 
gdy „Champlain“ winien był opuście 
port, udając się z 830 pasażerami dc 
Stanów Zje-cBn.

Do strajkującej załogi „Champlain" 
przyłączyły się załogi statków „Nor
mandie“, „La Fayette“, „Colombie“ i 
„Cuba“.

„Journal des Débats“ donosi, iż za
łogi statków: „Flandrie“ i „Mexique" 
w St. Na zaire oraz „Marrakech“ w Bor
deaux i „Ardennes“ w Rouen postano
wiły również odmówić przyjęcia zarob
ków na znak protestu przeciwko 10- 
procentowej obniżce poborów

Prawo postoju 
polskich okrętńw wojennych 

w Gdańsku
Gdańsk. (PAT.) Porozumienie 

polsko-gdańskie z dnia 13 sierpnia 1933 
r., dotyczące zawijania i postoju pol
skich okrętów wojennych w porcie 
gdańskim, zostało przedłużone na trzy 
lata na podstawie protokółu, podpisać 
nego w środę przez komisarza gene
ralnego, ministra Papće i prezydenta 
Greisera. Poza tem obie strony o- 
świadczyły, że porozumienie przedłuża 
się każdorazowo automatycznie o dal
sze trzy lata, jeżeli jedna ze stron nie 
wypowie go w terminie trzech miesię
cy przed upływem przewidzianego o- 
kresu, to jest trzech lat.

Wizyta min. Becka 
w Finlandii

Warszawa. (Teł. wł.). Pobyt min. 
Becka w Finlandji potrwa trzy dni. 
Pierwszego dnia minister złoży wie
niec na grobie Nieznanego Żołnierza, a 
wieczorem będzie podejmowany przez 
prezydenta Finlandji obiadem. W nie
dzielę będzie gościem Jacht-Klubu, 
który urządzi tego dnia regaty w obec
ności ministra. Ostatniego wreszcie 
dnia polski minister spraw zagranicz
nych przeprowadzi rozmowy politycz
ne z finlandzkim kierownikiem tego 
resortu.» (w)

Polsko-bułgarskie 
porozumienie prasowe

S o f j a. (PAT). Rozpoczęły się w 
Warnie obrady porozumienia prasowe
go polsko-bułgarskiego.

Polski komitet porozumienia repre
zentowany jest przez 10 polskich dzien
nikarzy z redaktorem Beaupré na 
czele.

Delegacja polska, która brała udział 
w uroczystościach poświęcenia pomni- 
ka-mauzoleum Władysława Warneń
czyka, była bardzo serdecznie i gościn
nie witana przez dziennikarzy, władze 
i ludność bułgarską. Dziennikarze pol
scy byli obecni na przyjęciu w pałacu 
w Euxinogradzie. Członkowie delegacji 
polskiej zostali przedstawieni królowi.

Sterylizacja 
chłopców polskich?

Berlin. (PAT) Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Wrocławia, że 
podana przez niektóre dzienniki wia
domość o sterylizacji w Opolu 15 chłopa 
ców polskich jest zmyślona.

<1

Walka z religją w Niemczech
Berlin. (PAT.) Prezydent pro

wincji Hannower, Gessner, wydał roz
porządzenie, wzywające wszystkich 
podwładnych urzędników i robotni
ków, by niezwłocznie wystąpili z wy
znaniowych związków urzędniczych i 
fachowych oraz by wycofali swoje dzie
ci z wyznaniowych towarzystw mło
dzieży. Dr. Gessner powołuje się w 
motywach na rozporządzenia ministra 
Fricka i pisze: Kto sądzi, że nie może 
stosować się do tego rozporządzenia, 
nie może liczyć na dalszą współpracę 
przy rozbudowie państwa narodowo- 
socjalistycznego.

Podobne rozporządzenia wydano 
przed kilku dniami w Bochum i in
nych miastach Rzeszy.

Policją w Opladen (Nadrenja) in
ternowała' w areszcie ochronnym dwu 
przywódców katolickiej organizacji 
„Sturmsghar“ Wolfa i Bosa. Areszto
wani stoją pod zarzutem wystąpień 
przeciwko reżimowi narodowo-socjali- 
stycznemu. Jak wiadomo, już w tygo
dniu ubiegłym policja w Opladen“ za
mknęła „Dom katolicki“
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Lotem przez duńską prowincją
Gafy kraj... przedmieściem stolicy — Równina uprzemysło
wiona do ostatecznych granic — Most przez cieśninę morską 
Język polski w Aarhus — Esfojerg ma coś z Gdyni — Wraży 

pomnik jak memento
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“.)
Kopenhaga, w sierpniu.

Po intensywnem, a więc męczacem 
zwiedzaniu, oficjalnościach i bankie
tach w stolicy Dan.ji, wyruszyć mamy 
na objazd prowincji. Pełni nadziei na 
wytchnienie w cichej atmosferze pro
wincjonalnej,.— jakże się zawiedliśmy!

Cała reszta kraju ze swemi niewiel- 
kiemi miasteczkami (gdyż tylko jedno 
z nich dosięga 100 tys. mieszkańców), 
jest rodzajem wielkiego przedmieścia 
Kopenhagi. Doskonałe środki komuni
kacyjne sprawnie i szybko łączą Ko
penhagę z całą Danją, która wyglądem 
i tempem życia niczem nje przypomina 
ani „zapadłej“, ani „głuchej“ prowincji.

Pierwszym naszym celem jest Aar
hus, miasto liczące blisko 100 tys. mie
szkańców, położone na wschodniem 
wybrzeżu półwyspu Jutlandzkiego. 
Wiezie nas w sząlonem tempie pociąg- 
torpeSia. składający się z dwu wagonów 
o napędzie silnika spalinowego. Szyb
kość dtochodzi do 110 kilometrów na go
dzinę. Wnętrze wagonu, wyposażone 
elegancko w fotele i kanapki; jest bar, 
ciepła i zimna woda.

Krajobraz wybitnie równinny (naj; 
wyższy punkt Danji Wynosi 172 metry), 
mógłby przyprawić patrzącego o znu
żenie. gdyby nie-gospodarność Duńczy
ka, który gęsto porozmieszczał na po
wierzchni swych wysp fermy, fabryki, 
mleczarnie, bekoniarnie itp Czerwo
nej rasy bydło, uwiązane przy kolkach, 
nie wraca latem do obór, na chłodne 
noce przykrywane jest nieprzemakal- 
nemi „płaszczami", nawet dojone jest 
na polach. Kraj cały pocięty licznemi 
ąśfąltowemi szosami, widzi się bogac
two i rozumie się jego przyczyny. Ma 
się wrażenie ,że natura sama daje przy
kład ludziom, jak się w życiu kierować, 
jak dążyć do celu i pracować. Kraj 
wielkiej harmonji o wyrównanych 
możliwościach 1 wynikach pracy, wła
sność, przedewszystkiem co śif tyczy 
ziemskiej, naogół niewielka. Do osta
tecznych granic uprzemysłowiona, jest 
główną podstawą dużego dochodu spo
łecznego Danji. .Praca wydatna wytwa
rza u duńskiego „właściciela" bezpie
czeństwo materjalne jutra i pozwala 
część dochodu, w myśl szeroko rozwi
niętej idei demokratycznej, odkładać 
do funduszu socjalnego, który zapew
nia pomoc i po 60 roku pracowitego ży
cia rentę.

Przejechawszy wpoprzek Zelandię, 
stajemy nad brzegiem Wielkiego Beltu. 
Prawie nie zauważyliśmy, jak nasza 
torpeda bezszelestnie wsunęła się na 
wielki statek •- prom. 0 rozmiarach je
go świadczy to, że obok na torze zna
lazł pomieszczenie jeszcze cały pociąg 
towarowy i wiele samochodów. W cza
sie godzinnej przeprawy spółpasażero- 
wie nasi przechodzą na górny pokład 
statku, by odetchnąć morskiem powie
trzem i spożyć lunch. Gdy zajrzałeś do 
wnętrza samochodów tam jadących, za
uważyć zwykle mogłeś rodzinę drobne
go gospodarza czy też średniego kupca, 
który własnym samochodem jedzie na

kilka dni wywczasów nad morze Pół
nocne.

Statek dobija do brzegu i po chwili 
mkniemy już przez wyspę Fionję, by 
po trzech kwadransach jazdy dotrzeć 
znów do brzegu morza: do Małego Bel
tu. W, miejscu tern zbudowali Duńczy
cy wspaniały żelazo-betonowy most, 
długości 1300 m. Jedyna w swoim ro
dzaju konstrukcja poprzez cieśninę 
morską, należącą do . najdłuższych w 
Europie.

Przybywszy do Aarhus, doznaliśmy 
miłego przywitania, słysząc mowę pol
ską z ust prof. Stender - Petersena, fi
lologa słowiańskiego na nowozałożo- 
nym uniwersytecie tego miasta. Jest to 
drugi uniwersytet w Danji. powołany 
do życia w 1928 roku. Otrzymał on roku 
zeszłego własny gmach, który stoi w 
rozległym parku. Gmach jasny, we
wnątrz nowocześnie wyekwipowany, z 
zaczątkiem bibljotęki, urządzeń fizy
kalnych i medycznych. Jutlandczycy są 
dumni z tej swojej uniwersyteckiej 
fundacji, na która posypały się odrazu 
legaty osób prywatnych, mecenasów 
nauki z pośród miejscowego społeczeń
stwa Bo trzeba' też wiedzieć, że Aar
hus jeąt dużym portem morskim, oraz 
ruchłiwem miastem przemyslowem.

Nie omieszkano też wycieczce na
szej zaprezentować miejscowych urzą
dzeń przemysłowych i transportowych. 
Pokazano w pierwszej linii wielką ole
jarnię z imponujących _ rozmiarów si
losem. mogącym pomieścić 20 tys. me
trów kub. nasion oleistych. Fabryka 
wytwarza makuchy, mączkę pastewną 
i ojej do wyrobu margaryny. Stątki 
oceaniczne podjeżdżają bezpośrednio 
pod rampę fabryki, gdzie dogodnie ła
dują.

Ciekawym przykładem dbałości dzi
siejszych Duńczyków o pamiątki prze
szłości jest pod Aarhusem t. zw. „Sta

Echa żydowskie) prowokacji w Sosnowcu
Sosnowiec. (Tel. wł.) We wtorek 

stan zdrowia Kamrowskiego, ofiary 
napadu żydów-nożowców, uległ znacz
nemu pogorszeniu; zachodzi obawa pe
wnych komplikacyj wewnętrznych z 
ppwodu naruszenia nerek ofiary.

Rodzina Kamrowskiego pochodzi z 
Raciąża w Wielkopolsce. Kamrowski 
jest jedynym synem biednej wdowy 
wyrobnicy, która pokładała w nim 
całe swe nadzieje na przyszłość. Jego 
szef, p. Lazar, właściciel zakładu foto
graficznego w Sosnowcń, ul. Piłsud-

S o f j a. (PAT). Generał rezerwy Ni
kiforów, były generalny inspektor pie
choty, a następnie minister wojny w 
latach 1911—1913, zmarl w wieku 
lat 77.

Olbrzymia powódź
Pekin. (PAT.) Wody rzeki Hu

ang zalały obszar, którego długość wy
nosi 150 km, a szerokość 125 km. Sy
tuacja jest rozpaczliwa. Powódź za
graża życiu i mieniu 4 i pół miljona 
Chińczyków.

re miasteczko“, gdzie zrekonstruowano 
szereg ulic i zaułków, przenosząc z od
ległych nieraz stron całe kamieniczki, 
czasem swym sięgające aż po wiek 
16-ty. Dostępne nam były też ich wnę
trza, które pozwalają oglądać,, jak 
mieszkał Duńczyk w ciągu wieków. — 
Owo „żywe" muzeum należy do jed
nej z najciekawszych otsobliwości Da
nji. W krajach skandynawskich lu
bują się w tego rodzaju muzeach fol
klorystycznych, odtwarzających ściśle 
dawne życie ludności.

Zbliżamy się do następnego etapu 
naszej podróży, do miasta Esbjerg, je
dynego portu Danji na wybrzeżu Mo
rza Północnego. Miasto to stanowi pe
wną analogję z Gdynią. W ub. stule
ciu, niewielka osada rybacka i port dla 
kutrów, rozwinął się Esbjerg w raź- 
nem tempie pod wpływem rozkwitłe^ 
go nagle eksportu duńskiego masła i 
bekonów do Anglji. Te dwa artykuły 
stanowią dziś właściwą rację bytu 
Esbjergu. Miasto pod względem ar
chitektury niezbyt jest ciekawe. Wi
dać, że przy budowie tego „duńskiego 
Chicago“ kładziono główny nacisk na 
port i jego urządzenie.

W niewielkiej odległości, w Morzu 
Północnem, leży wyspa Fanó, miejsco
wość kuracyjna o charakterze kosmo
politycznym, z plażą na sto metrów 
szeroką, gdzie ubóstwiany przez auto- 
manów i automanki sir Malcolm 
Campbell dokazywał swych pierw
szych rekordów samochodowych. Pla
ża gładka jak stół, twarda, równa — 
lepiej nadaje się do wyścigów, niż wy
poczynku.

W zawrotnem tempie, z jakiem pę
dzimy przez duńską prowincję, zbliża 
się wkrótce kres wędrówki: Śzlezwig 
ze swą stolicą Sónderborgiem na wy
spie Ais, gdzie w pobliżu leżą sławne 
z wojny prusko-duńskiej 1864 r. okopy 
Dybból. Jako znak pozostawiono pod 
miastem — dziwne to coprawda spra
wia wrażenie — pomnik zwycięstwa 
niemieckiego nad nieliczną wtedy, 
lecz bohaterską armją duńską, — po
mnik, który jest pozostałością półwie
kowego panowania w tern miejscu ce
sarskiej Rzeszy. Duńczycy twierdzą, 
że pozostawili pomnik ten z rozmy
słem dla przyszłych pokoleń duńskich, 
jako memento...

ANDRZEJ LEITGEBER.

skiego róg Sadowej, mówi o Kamrow- 
skim z wielkiem uznaniem. Kamrow
ski ma obecnie 21 rok i pracuje w f-mie 
p. Lazara od 14 roku życia.

Na mecz został wydelegowany przez 
p. Lazara, celem dokonania zdjęć, a nie 
dla przyjemności, jak mylnie donie
siono.

W poniedziałek w godzinach wie
czornych na terenie dzielnic żydow
skich w Sosnowcu doszło do wielu 
zajść przeciwżydowskich. Ofiar w lu
dziach nie zanotowano.

Z CHWILI
W sferach ludowców robi się znowu 

podkopy. Tu i ówdzie wyłamują się b. 
posłowie. Podobno Wyrzykowski ma sta
nąć w województwie łódzkiem, Langier w 
powiecie konińskim, Madejczyk w jasiel
skim itd.

Następuje natomiast likwidacja grupy 
Michałkiewicza i Kulisiewicza, podobnie, 
jak grupek, które wyłamały się z Chrze
ścijańskiej Demokracji (grupa Bryły j 
Burtana oraz grupa Bittoera).

T. zw. Związek Młodych Narodowców 
(dziś już „plus catholique que le Pape“, 
czytaj: bardziej „sanacyjny" od Sławka 
i Cara) pragnąłby bardzo, odegrać rolę 
w wyborach.

*
P. Smętkowa i p. Smętek, prezes ostrow

skiego rzemiosła „sanacyjnego“, wzięli się 
do rzeczy... P. Smętkowa postanowiła być 
delegatką do wyborczego zgromadzenia 
okręgowego. Ponieważ jednak droga od 
chcenia do posiadania wybita jest czasa
mi twardemi kamieniami, -więc p. Smęt
kowej podpisów zbrakło. Musiał przeto 
p. Smętkowej w sukurs ruszyć p. Smętek.

Rozpoczął „kolendowanie" od najbied
niejszych, bezrobotnych, mieszkających w 
barakach przy „Pośrednictwie Pracy“, 
Zwrócił się więc do pewnej kobieciny, 
obiecując jej, że za zebranie 20 podpisów 
otrzyma większą ilość bochenków Chleba. 
Kobiecina odmówiła jednak. P. Smętek 
wobec tego wybrał się na dalsze „kolen
dowanie“. Wynik jeszcze niewiadomy...

Sprawa
Warszawa. (Teł. wł.). Minister

stwo przemysłu i handlu zainteresowa
ło się sprawą kartelu drożdżowego. Za
żądano akt głośnej sprawy przeciwko 
kartelowi, wytoczonej przez przemy
słowca Przewłockiego. Podczas wnie
sienia tego pozwu zostały odsłonięte 
rozmaite tajniki z zakuliś gospodarki 
tego kartelu i kalkulacji cen drożdży. 
Te właśnie akta w chwili obecnej mi- 
nisterjum przemysłu i handlu studju- 
je- (w) _______

Z międzyraar. konferencji 
cukrowłtej

Bruksela. (PAT.) Na zebraniu 
międzynarodowej konferencji cukrow
niczej jednomyślnie uchwalono, że od
nowienie t. zw. planu Chadbournea, 
który przewidywał przedłużenie karte
lu w dotychczasowej formie, jest nie
możliwe. Plan ten, który obowiązy
wał do 1 września, zostaje więc osta
tecznie porzucony. Przypomnieć nale
ży, że plan ten miał na celu m. in. P°T 
niesienie cen światowych cukru i li
kwidację zapasów.

Zjazd spadodwnistów
Moskwa. (PAT.) Na lotnisku Tu- 

szino odbył się pierwszy zjazd oko 
200 najlepszych spadochronistm 
kraju. Wykonano kilka skokow m r 
widualnych i grupowych. Ucznio 
wyższej szkoły pilotażu zademonst 
wali skoki akrobatyczne. Na pokaz . 
obecny był wiceprzewodniczący r

1 komisarzy ludowych Z. S. R- K- 
I war.

STANISŁAW NIEDŹWIEDŹ

PIENIĄDZE ZDOBYĆ
ŁATWO, ALE

, . POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy).

36)
— Ależ mnie chodzi o pewien świet

ny interes, który...
— Tem gorzej. Przynajmniej tutaj 

chcę zapomnieć o wszelkich interey 
sacłi, a mówić tylko o miłości.

Jako człek przedsiębiorczy, nie o- 
graniczał się do mówienia...

—- Pójdę sobie już chyba, — rzekła 
Mariola po chwili i wyciągnęła dłoń 
po rękawiczki. Chciało się jej pła
kać. Butlewski mówił jej na „ty", wy
całował ją siarczyście, i nic! A Wan
da za jeden pocałunek, za jeden!... I 
ona była przecież znacznie piękniej
sza. niż Wanda, była, co ważniejsze, 
bardziej pikantna, ponętna!... Popro- 
stu rozpacz!

Butlewski zrozumiał wreszcie, że 
zabrał się do rzeczy nazbyt obcesowo, 
że trzeba koniecznie zrobić nastrój. — 
Alkohol, oto czego potrzeba. A to, ćze-

go „potrzeba“, ko«iak, wino, sandwi- 
cze, słodycze, wszystko było na miej
scu.

Po kilku kieliszkach Mariola odzy
skała humor. Żkolei ohà także do
szła do przekonania, że zabrała się do 
rzeczy zbyt ostro. Nie, nie, tak nie 
można; trzeba wpierw wprowadzić mi- 
ljonera w odpowiedni nastrój, i dopie
ro w jakimś stosownym momencie 
„wyjechać“ z tą pożyczką dla Moissi 
Kohena.

Zmieniwszy w ten sposób swój plan 
strategiczny, stała się nagle przymil-' 
ną, łaszącą się kotką i rozkosznym, 
naiwnym podlotkiem, który absolut
nie nie zdaje sobie sprawy z tego, jak 
mùsi się zakończyć ta libacja.

— Słuchaj, miły grubasiu, — szcze
biotała, wychyliwszy duszkiem spory 
kieliszek zdradliwego „Porto“; — bę
dziemy zawsze parą dobrych przyja
ciół, zgoda? Co tam „będziemy“; już 
jesteśmy, już teraz!

— Dowiedź tego, Joluś.
— A jak?
— Chodź w moje objęcia!... w imię 

naszej przyjaźni. Bo powiada przysło
wie: „les petits cadeaux entretiennent 
Famitié“, — dodał żartobliwie, aby so
bie zabezpieczyć odwrót w razie wy
buchu t. zw. świętego gniewu.

Nie obraziła się jednak. Ani za sa
mą propozycję jako taką, ani za to, że 
„królewski dar jej ciała“ (jak piszą po
wieściopisarki) ośmielił się nazwać 
małym podarkiem. Małym!... Nie o- 
burzyła się poprostu dlatego, iż uznała 
jego odezwanie się za ów niecierpliwie 
wyglądąny stosowny moment.

— Pyszne! — parsknęła śmiechem. 
Trzymam cię za słowo, grubasku, że 
„podarki podtrzymują przyjaźń“, i je
stem szalenie ciekawa, jaki otrzymam 
podarunek na zcementowanie naszej 
świeżej przyjaźni.

— A co chcesz? Pierścionek? Bran
soletkę? Złoty zegarek?

I znowu nie wybuęhnęła gniewem, 
choć aż się prosiło zrobić małą scen
kę: Że nie pozwoli) się obrażać. Że 
„szanowny pan“ najwidoczniej zapom
niał, iż tym razem ma do czynienia z 
damą z towarzystwa. Nic z tego. — 
Robiąc dobrą minę do złej gry, potrzą
snęła główką przecząco. Butlewski 
zaniepokoił się trochę.

— Nie zażądasz chyba auta, ani 
zbyt drogiego futra, Joleczko.

— A jeśli poproszę cię tylko o pew
ną grzeczność, czy mi ją wyświad
czysz?

— Oczywiście. — Odetchnął. Pew
nie chodzi jej o jakąś protekcję, po

myślał sobie, i na wszelki wyPa 
zrobił maleńkie zastrzeżenie. 
ciebie uczynię wszystko, co. tym . 0. 
dzie w mojej mocy. Bo niemo- 
ści żądać nie... .

— Nie mogę, rozumie ‘ j
szczęście to, o co chcę cię ProS1jJyt*t 
dla ciebie zupełnie możliwe. 1 “ 
bardzo łatwe!

— A więc interes ubity. , me-
Butlewski znał dobrze swój?■. na 

trykę, tuszę i braki urody, w , 
bezinteresowność kobiet n*e ,,c g0 to 
od dwudziestu lat; nie żabom 
ani trochę, że za dzisiejszą P 7- jyl 
także trzeba będzie jakoś zapia i 
do tego przyzwyczajony, był z ¿¡a. 
lony, iż zapłaci tak mało. D

Mariola od chwili przebywała- « 
ostatnim pokoju, będącym .ft|, 
luarem, napół nowoczesną . 
z olbrzymim tapczanem, n u- 
a tu Butlewskiego. Chciał r, 
cszyć. W tym celu ¥ania
ną szczoteczkę do rozcz r zaj. 
3, pomadkę do warg, puder ' ',nr,o- 
i do rumieńców, a przy tej man(ijr. 
wypadł jej z torebki hs ,o ¿o-liieut w taki ciemny kąt, /e . j 
egla go ani teraz, ani pozm®J 
nł tliła i niAstpt,V<*

i po-
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Z posiedzenia rady miejskiej
Drugie wakacyjne posiedzenie ra

dy miejskiej poprzedziło zebranie wy
borcze, na którem sprostowano niefor
malność przy wyborze delegatów okrę
gowych do kolegjów wyborczych.

Klub Narodowy w posiedzeniu wy- 
borczem udziału nie brał.

Po kilkuminutowej przerwie roz
poczęły się obrady zwyczajnego posie
dzenia rady miejskiej.
JAK NALEŻY WYSIEKAĆ KOMISJĘ 

FINANSOWO-BUDŻETOWĄ
Na wstępie przewodniczący rady 

miejskiej, tymczasowy prezydent p. 
Więckowski, odczytał dekret minister
stwa spraw wewnętrznych, dotyczący 
wyboru komisji finansowo - budżeto
wej rady miejskiej. Dekret ten w za-

Sierpień

8
CZWARTEK

Kalrndarz rzym.-kat. 
Czwartek: Cyrjaka m. 
Piątek: Romana I.

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Niezamyśla 
Piątek: Borysa i Chleba.

Słcńca: wschV 4,22 
zachód 19,33

Długość dnia 15 o. 11 min. 
Księżyca: wschód 14,42 

zaciiód 22,14
Faza: 6 dzień przed pełnią.

Zebrania
Dziś o 17 Narodowa Organizacja Kobiet — 

zbiórka przy końcowym przystanku 
tramwajowym na Jeżycach;

o 19,30 Związek Podoficerów Rezerwy 
w Rzeźni Miejskiej, Grochowe Łąki 9;

0 20 Zw. Hallerczyków, w Domu Rze
mieślniczym.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Konrada Chołaścińskiego o go

dzinie 18 z kaplicy cment. na Jeży
cach.

POSTOJE TAKSÓWEK
Postój nr. 1 przy ul. Koszarowej narożnik 

uL Grunwaldzkiej — 77-72.
Postój nr. 2 przy Rynku Jeżyckim —

W. 77-08.
TEATRY:

Polski: Dziś — „Przyjaciel don 
-eafr Letni (w Zoologa): Dziś

Z „Tygodnia Gór“ 
w Zakopanem

Zakopane. (Tel. wł.) W d. 5 bn 
na zawodach strzeleckich zespołowyc 
(P° 5 osób) I miejsce uzyskał zespc 

îelsko, n Zakopane. Pozatem brał 
naział zespoły; Limanowa, Turka, Ci«
sryn, Gorlice, N. Targ i N. Sącz, 
n zawÿdach strzeleckich indywi« 
7, k i ”-^istrza Święta Gór“ I miejsc 
zaobył Kazimierz Rzepka z N. Targi

Kazim. Szarecki z Bielska, III Ja 
’-hwastowicz z Gorlic.

lekkoatletycznym I n 
■ J.t Galica Mieczysław z Zakop., II n 
Ue™y Stan- z Gorlic-

wycieczce na Giewont w ramac 
îïnip' «m ,wzi?la udział rekordów 
ndzjot (50 osobom odmówionwziatu z braku przewodników), 
nia ,a„i?Z1yskania wygodnego połącz« 
na dn 7°,lcami Zakopanego z Poroni 
7 Mn’ Zakopanego odchodzi dzienni

Pociągów specjalnych.
WiPP^Z?rem na stadjenie odbyła si 
spół Ro«?1Ca’ w której wziął udział ze 
wyróżni0“" ^niskiego. Zespół tei
«m fiSES*“
nie^rP.* 1 *̂ 6 * *^’ 9 bra,> na stadjonie zosta 

zespół opery war°Pera k,Halka“, T' Mazurkiewicz)

Zawody pływackie
Śląsk - Kraków - Poznań 

148 s 10 i : 94
b ^Jyj^owe spotkanie to odby 
Zawedv f , opanem> w Jaszczurówce 
bviv7)LStały na wysokim [poziomie 
Zâcv in 1 T' Zwycięstwo odnieśli Ślą 
kowpm +nak ,między Poznaniem i Kra 
sce Nio zyła S1'ę walka o drugie miej 
dwomn ,ac,zna Porażka Poznania : 
locznv t Sro-dkami’ Posiadającemi cało 
Wycłi ^en]n" w pływalniach zimo 
>ferkuHaleStxT®w,ei\<> rodzaju sukcesem 
m. kb/ ’ Niedobecka uzyskała na 2CK 
wesp PktWy?ik lepszy od dotychczaso 
skenab k?rd‘u Piskiego (3:24.8). Do 
HeidlriJh Cza Wskał również Ślązal
baniaków3 * * klas’ (3:02'2)' Z Po 
ska zrboT ftPl.sała siP najlepiej Kamień 
Sïe’inipî;lTOaiac iodyne zresztą pierw- 
kordu Z Wyni!Vem Icwawn od -re-- okręgowego (ij28).

sadniczej swej części przyznaje słu
szność stanowisku Klubu Narodowe
go, mianowicie wskazuje, że wybór ko
misji finansowo-budżetowej winien 
być dokonany większością głosów, a 
nie — jak domagali się tymczasowy 
prezydent miasta i klub B. B. — syste
mem proporcjonalnym.

Do szczegółowego omówienia tej 
sprawy powrócimy.

PISMO PADEREWSKIEGO
Następnie tymcz. prezydent odczy

tał pismo Ignacego Paderewskiego z 
podziękowaniem za przesłane mu z 
okazji imienin życzenia.

BOLĄCZKIGÓRCZYNA
Radny Klubu Narodowego p. Jesse 

we wniesionej do magistratu prośbie 
podkreślił, że już kilkakrotnie zwra
cał się do magistratu imieniem mie
szkańców Górczyna, w sprawie potrzeb 
tej dzielnicy. Reprezentacyjna ulica 
miasta Poznania, — ul. Marsz. Focha, 
-— której wygląd jest zadowalający na 
Św. Łazarzu, na Górczynie jest wielce 
zaniedbana. Od kościoła na Górczynie 
aż do ulicy Sielskiej są wąskie chodni
ki o zniszczonych płytach. Odczuwa 
się to dotkliwie podczas deszczów. Ko
nieczna jest naprawa. Na ulicach Czę
stochowskiej i Zgoda dotkliwie odczu
wa się brak kanalizacji. P. radny Jes
se prosił magistrat, aby przystąpił do 
robót kanalizacyjnych i przeprowadził 
je jeszcze tej jesieni. Konieczne jest 
też uregulowanie ulicy Widok, prowa

KINOTEATR 99 SŁONCE“ KINOTEATR
Dziś, w czwartek, 8. sierpnia br. sensacyjna Premjera
Głośne arcydzieło filmowe wytw. „Warner Bros“, realizacji Michała KERTESZA

Niewolnica z Hondaloy
W rolach głównych:

KAY FRANCIS RICARDO CORTEZ WARNER OLAND
( Dramat kobiety, która szczęście mttwścj okupić musia-ładzami-i smutkiem 

samot ności... '
Porywająca akcja! Wstrząsające efekty! Koncertowa gra!
Egzotyczne tło ! Bogata wystawa ! Przepiękne krajobrazy !

| Sala specjalnie chłodzona! , p 2374

„Słońce“ dla wszystkich ! 11 Wszyscy do „Słońca“ 111

Komunikat meteorologiczny
Cała niemal Polska miała wczoraj po

południu pogodę chmurną z większemi 
rozpogodzeniami na południowym 
wschodzie kraju, a z drobnym de
szczem gdzieniegdzie na Pomorzu i w 
Białostockiem. Temperatura o godz. 
14-tej wynosiła: 11 stopni na Hali Gą
sienicowej, 16 w Siankach, 17 w Płocku 
i Mławie, 18 we Lwowie i Gdyni, 19 w 
Poznaniu i Warszawie, 20 w Grodnie 
i Tarnopolu, 21 w Lublinie i Krakowie, 
22 w Zaleszczykach i Przemyślu.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia 8 sierpnia b. r.: Naogół 
chmurno z rozpogodzeniami w dzielni
cach południowych, a z drobnemi de
szczami w północnych; dość ciepło. 
Słabe wiatry zachodnie.

Pożar krążownika
0 u i n e y. (PAT.) Na nowym krą

żowniku amerykańskim „Quiney“ w 
hali maszyn wybuchł groźny pożar. 
Krążownik ten, który znajduje się o- 
becni© w porcie Quiney, spuszczony zo
stał na wodę zaledwie przed dwoma 
miesiącami. Wyporność tego krążow
nika wynosi 10 tys. ton. Jest on u- 
zbrojony w 9 armat 8-calowych. Bu
dowa jego kosztowała 8 196 000 dolarów.

Tajfun na Filipinach
Nowy Jork. (Tal. wł.) Po napra

wieniu uszkodzonych połączeń, otrzy
mano tu w środę wiadomość z Manili, 
że szalejący tam tajfun dokonał ogrom
nych spustoszeń. Według dotychczaso
wych niezupełnych jeszcze obljczeń 
liczba osób zabitych i zaginionych do
sięga cyfry 126. W samej okolicy Dagu- 
pan, w prowincji Pangasinan, jest HO 
zabitych względnie zaginionych. Szko
dy wyrządzone przez tajfun obliczają 
na półtora mil jon a dolarów.

dzącej do kościoła Św. Krzyża na Gór
czynie. Wysypanie żużlem tej ulicy 
jest niewystarczające.

Pismo z żądaniami obywateli Gór
czyna złożył p. radny Jesse do rąk 
tymczasowego prezydenta miasta, któ
ry przyrzekł, że odpowie na nie na na- 
stępnem posiedzeniu.

INTERPELACJA 
KLUBU NARODOWEGO

Zkolei przewodniczący Klubu Naro
dowego, red. Jarochowski, wniósł in
terpelację w sprawie politycznego wy
stąpienia ławnika magistrackiego z 
B. B. p. Marchwickiego na zebraniu 
inwalidów wojennych w dniu 28 lipca 
rb., gdzie p. Marchwicki występował 
w charakterze oficjalnym jako repre
zentant tymczasowego prezydenta mia
sta.

Tymczasowy prezydent miasta p. 
Więckowski odpowiedział, że zna spra
wę tylko z prywatnej rozmowy, wobec 
czego odpowie na interpelację po zapo
znaniu się z nią.

GWARANCJA DLA B. G. K.
W sprawie udzielenia gwarancji d!a 

Banku Gospodarstwa Krajowego w su
mie 1200 000 zł na spłatę pożyczki dla 
Poznańskiej Kolei Elektrycznej refe
rował radny Głowacki z B. B. Rada 
miejska wyraziła zgodę na zaciągnięcie 
pożyczki w proponowanej sumie po 
6,45 proc. Dotychczasowa pożyczka P 
K. E. w banku szwajcarskim i War
szawskim Banku Handlowym była o- 
procentowana po 8,5 proc.

Po przyjęciu tego wniosku zakoń
czono obrady drugiego wakacyjnego 
posiedzenia rady miejskiej, (kl.)

Z WIELKOPOLSKI
—* Kępno. Mecz towarzyski w piłkę nożna, 

rozegrany w Bolesławku pomiędzy „Bolesławian- 
ka“ a „Sokołem“ z Kępna zakończył się wygra' 
ną dla »Sokoła“ w stosunku 3:2.

— P. dr. Boss, dyrektor szpitala powiato-. 
wego w Kępnie rozpoczął 4-tygodniowy urlop.

— Pielgrzymka do Piekar na Kalwarję wy
ruszy z Myjomic dnia 13 sierpnia. Koszta po
dróży w jedna stronę 4,80 zł. Zbiórka w Pozna
niu 13. bm. o godz. 6 rano. Zgłoszenia przyj
muje do dnia 10. bm. Tomasz Cichosz w Ostrow
cu, poczta Domanin.

— Pożar wybuchł w Biedaszkach w domu 
Żeleźniaka. Spaliły się schody, prowadzące na 
strych i klatka schodowa.

—. Uroczystość 15-lecia istnienia Kat. Stów. 
Młodzieży Żeńskiej odbyła się w Bukownicy, po
łączoną z dożynkami regjonalnemi.

— Nieznani złodzieje skradłi z pola gospo
darza Troski Jana z książęcej Nowej Wsi siecz- 
karkę.

— Zokazji 10-lecia i poświęcenia sztandaru 
„Sokoła“ w Trzcinicy odbyła się wielka uroczy
stość jubileuszowa z nabożeństwem i pochodem 
przez wieś oraz złożeniem dwóch wieńców na 
grobie poległych żołnierzy.

W Mikstacie odbyt się zjazd straży pożar
nych rejonów Przygodzice, Wysocko Matę, Sie
roszewice, Mikstat. Zjazd był połączony z za
wodami konkursowemi.

— ‘ Piaski, pow. Gostyń. Jarmark ogól
ny na bydło, konie i kramny. odbędzie się 
w gminie Piaski w środę 21 bm.

* Pleszew. Tytuł mistrza Ostrowa zdobył 
na ostatnich zawodach motocyklowych w kate
gorii maszyn sportowych p. Józef Olejniczak 
z Pleszewa na maszynie Royał.

— Odpust Przemienienia Pańskiego przypadł 
w dniu 6. bm. w miejscowym domu sierot. Na
bożeństwo odpustowe w kaplicy domu sierot od
prawił ks. wik. Bręczewski, który również wy
głosił kazanie.

Urząd stanu cywilnego w Pleszewie za
notował w miesiącu lipcu b. r. 16 urodzeń, 7 zgo
nów i 5 ślubów.

— III zlot okręgowy Kat. Stów. Mł. Żeńskiej 
okręgu pleszewskiego został przełożony z 4. bm. 
na ll. bm. Program przewiduje nabożeństwo 
zlotowe, pochód przez miasto, zabawę latową. 
popisy oddziałów K. S. M. Ż„ ognisko oraz za
bawę taneczną w sali domu parafialnego.

Zarząd miejski m. Pleszewa sprzeda w 
drodze publicznego przetargu dnia 8 sierpnia br.
0 «odz- 12 w ratuszu pokój nr. 2 plac miejski 
przy ul. Poznańskiej, obszaru ca i 400 m* na 
cele budowlane. Warunki przetargu wyłożone 
s* do publicznego wglądu w godzinach urzędo
wania w ratuszu, pokój nr. 2

STRONNICTWO NARODOWE
KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE 

Zebranie z referatem kol. kpt. Grze-
gorzaka z Łodzi odbędzie się w sobotę, 
10 bm. o godz. 20 w sali S. N., Św. Mar
cin 65. Zarząd.

KPOIIT
Pięściarstwo

ćwierćfinały mistrzostw Rzeszy w Ber
linie przyniosły w środę następujące wy
niki: w wadze pólśredniej Murach poko
nał Schuhmachera, Radlewski uległ Man
nowi, Krust pokonał Wagenfuhra, a Ul
rich Radomskiego. W półfinale walczy 
Murach z Mahnem i Krust z Ulrichem. W 
wadze średniej Stein pokonał Stiegłera, 
Blum Rusta, Baumgarten Hachenberga, 
oraz Schmittinger Ahnelunga. Ostatni 
wynik jednak unieważniono i w półfinale 
walczy Ahnelung z Steinem, a Blum z 
Baumgartenem. W półciężkiej Tabert u- 
legł Moserowi, Pietsch wygrał z Kleinhoi- 
dermannem a Voigt z Wesolim. (Teł. wł.)

Piłka nożna
Reprezentacja Poznania — „Korona1* 

3:0 (1:0). Wczoraj odbył się na stadjonie 
miejskim w Poznaniu mecz treningowy 
drużyny Poznania przed spotkaniem mię- 
dzymiastowem Poznań — Łódź. Przeciw
nikiem reprezentacji była „Korona“, be- 
njaminek klasy A. Drużyna reprezenta
cji wystąpiła w następującym składzie: 
w bramce Fontowicz (W.); w obronie Du
sili (L.) i Bótcher (HĆP.); w pomocy: Za
remba (L.), Graczyński (HCP,) i Ofierzyń- 
ski (W.); w ataku: Nowacki (HCP.), Jani
szewski (HCP.), Mikołajewski, Gensłer 
(L.) i Skrzypczak (HCP?). Pierwsze 35 
min. reprezentacja grała w dziesiątkę, bez 
środka ataku. Po pauzie Janiszewskiego 
zmienił Kryszkięwicz (W.). W pierwszej 
połowie gra miała charakter wybitnie tre
ningowy, po przerwie ożywiła się znacz
nie. „Korona“ trzymała się dzielnie i gra
ła ambitnie, przyczem na wyróżnienie za
sługiwała obrona i bramkarz. Reprezen
tacja górowała znacznie technicznie, tak
tycznie i zgraniem, zwłaszcza po prze
rwie. Bramki dla reprezentacji zdobyli: 
Nowacki i Gensłer 2 (w tem jedna z kar
nego). Sędziował p. Kryszak, (ał.)

Skład reprezentacji Poznania na mecz 
z Łodzią w dniu 18 bm. przedstawia się 
następująco: Fontowicz; Dusik — Bot
cher; Ofierzyński, Graczyński, Zaremba; 
Słomiak, Kryszkięwicz, Szerfke, Gensłer 
i Skrzypczak, (al.)

„Hakoah“ (Wiedeń) I „Polonia“ (War
szawa) 3:0 (0:0). W spotkaniu odbytem w 

■ środę w Warszawie zwycięstwo odnieśli 
„.zdecydowanie lepsi goście, dla których 
bramki uzyskali Erlich I. dwie oraz Klie- 
bel. Gra była dość ciekawa. Sędziował 
p. Walczak

Piłka wodna
Spotkanie półfinałowe o wejście do li

gi piłki wodnej między „Unją“ i „Legją“ 
warszawską nie jest jeszcze zdecydowane. 
PZP nie ustalił terminu spotkania, a Legja 
dopiero obecnie podała „Unji“ jako jedyny 
wolny termin nadchodzącą niedzielę, co u- 
niemożliwia zorganizowanie spotkania.

(wz)
Tegmis

. W czwartym dnin międzynarodowych 
mistrzostw RzeSzy, para polska Hebda i 
Tarłowski doszła do półfinału po zwycię
stwie nad parą włosko-francuską Rado i 
Jamain 7:5, 7:5, 4:6, 6:1. W grze miesza
nej para polska Volkmerówina i Tarłow
ski doszła do ćwierćfinału po zwycięstwie 
nad parą rumuńską Somogyi i Schmidt 
7:5, 6:2.

U panów Cramm pokonał Palladę 6:2, 
6:4, 6:2. Denker — Czecha Czernocha 4:6, 
6:2, 7:5, 6:2. Szigeti Puncea 6:3. 12:14, 
6:1, 6:1, Henkel Kukuljewicza 6:2, 4:6, 
6:4, 6:3.

W grze pojedyńczej pań Jędrzejowska 
walczyć będzie w półfinale z Niemką 
Horn. (PAT.)

Kmrp^ na ławą

Nareszcie będzie słońce, pogoda
I deszcz przestanie jak z cebra chlustać
To nie zasługa PIMa — to zdziałał
Z pierwszego sierpnia „Dziennik

V Ustaw“. 
Tam takie znajdziesz rozporządzenie 
(Lepiej, że w sierpniu, niż w listo-
r., , ., ... . padzie) —:
Od dziś policja, miast bluz zimowych, 
Mundury letnie na siebie kładzie.
To nam pogodę zagwarantuje,
Niebo rozjaśni się zachmurzone;
Już deszczyk padać nie śmie— albowiem 
Jest mu to — policyjnie wzbronione“...

ARTUR MAR JA.
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W sprawie
rzekomego wystąpienia 

sówki-chojnówki
W związku z notatką, która się u- 

kazala w nr. 326 „Kurjera Poznańskie
go“ pod tytułem „Plaga sówki-choj- 
nówki — żarłoczne szkodniki niszczą 
Bory Tucholskie“, Dyrekcja Lasów 
Państwowych przedstawia następują
cy stan faktyczny:

„Plaga sówki została definitywnie 
zlikwidowana w 1933 r. po przeprowa
dzeniu akcji ochronnej, polegającej na 
wygrabianiu ściółki w zagrożonych 
drzewostanach, a to celem zniszczenia 
znajdujących się tam poczwarek oraz 
naopylaniu drzewostanów w czasie że
rowania gąsienic proszkami, zawiera- 
jącemi trucizny t. zw. kontaktowe.

Gazy trujące do walki z sówką nie 
były stosowane, jak również nie uży
wano do zaprawiania stosów ściółki 
siarczanu miedzi, gdyż nie dałoby to 
absolutnie żadnego rezultatu. W r. b. 
sówka się nie pojawiła, nie może być 
więc mowy o uszkodzeniu, a tern mniej 
o zniszczeniu lasu przez tego szkodni
ka. Zanotowano natomiast pojawie
nie się innego owada, a mianowicie 
brudnicy-mniszki. Szkodnik ten gra
suje w wielu okolicach Wielkopolski 
i Pomorza, jednak nie przedstawia 
większego niebezpieczeństwa dla znaj
dujących się tu lasów sosnowych, gdyż 
ulega wielu pasorzytom, niedopuszcza- 
jącym do nadmiernego rozmnożenia 
się owadów.

Z sali sądowej
ADWOKAT SKAZANY

Grudziądzi sądl okręg, rozpatrywał 
sprawę karną przeciwko adwokatowi i 
b. notarjuszowi Fr. Sielskiemu z Gru
dziądza, oskarżonemu o przywłaszcze
nie sobie pieniędzy na łączną kwotę 
16 600 złotych na szkodę klientów Droz
dowskiej z Grudziądza i Meyera z 
Szywałdu.

Po przeprowadzeniu rozprawy sąd 
ogłosił wyrok, uznając winnym adw. 
Sielskiego zarzucanego mu przestęp
stwa i skazując go na 2 lata aresztu 
bez zawieszenia. Skazanego po ogło
szeniu wyroku odprowadzono do wię
zienia.

Pożar od iskry z młóckami
W Łącku Mąłem pod Bydgoszczą w 

gospodarstwie I. Malcherczykowej wy
buchł groźny pożar podczas młócenia 
zboża w stodole. Pomimo natychmiast 
wszczętej przez pracowników akcji ra
tunkowej spłonęła stodoła wraz z młoc
karnią i zbożem. Straty wynoszą prze
szło 15 tys. złotych.

Przyczyną pożaru, jak stwierdzono, 
stał się kawałek stali, który dostał się 
przypadkowo do młockarni. Iskry, 
wytwarzane wskutek tarcia, wydosta
ły się nazewnątrz maszyny, wznieca^- 
jąc pożar słomy.

Tum-Taxis przeciwko skarbowi
Warszawa. (Teł. wł.). Arystokra

ta niemiecki książę Turn-Taxis wystą
pił z powództwem przeciwko skarbo
wi państwa. Był on przed powsta
niem państwa polskiego właścicielem 
dużych majątków ziemskich, t. zw. klu
cza krotoszyńskiego, obejmującego m. 
in. obszar około 18 000 ha lasów w po
łudniowej Wielkopolsce. Na zasadzie 
reformy rolnej obszary te zostały roz
parcelowane, zaś lasy objętep rzez min. 
rolnictwa, jeszcze w roku 1920, a 
książę Turn-Taxis otrzymał odszkodo

Polska wyprawa naukowa
na wyspę Kościuszki

Prince Ruper, Bryt. Kolumbja. 
(PAT) Dr. Stefan Jarosz, po trzymie
sięcznym pobycie w Stanach Zjedno
czonych. żegnany przez przedstawcieli 
konsulatu Rzplitej i miejscową Polonję 
odjechał z Chicago na Alaskę. Jak wia
domo, prowadzić będzie badania nau
kowe na wyspie Kościuszki.

W pracach przygotowawczych do 
wyprawy pomagali dr. Jaroszowi, 
oprócz władz konsularnych polskich, 
linja Gdynia —- Ameryka i Związek Na
rodowy Polski w Chicago. Prasa za
równo polska jak i amerykańska zamie
ściła szereg artykułów o wyprawie „pol
skiego Robinsona“, jak nazywają dr. 
Jarosza w Ameryce W wyprawie na 
wyspę Kościuszki towarzyszy mu bo
tanik amerykański dr. C. Cox. W dro
dze na Alaskę dr. Jarosz wraz z towa
rzyszem zwiedzili olbrzymi park na
rodowy, położony na pograniczu Al

Podróże
„Zawiszy Czarnego“

W dniu 25 Ii.pca ..Zawisza Czarny“ 
odpłynął z Antwerpji, kierując się do 
Amsterdamu. Drobny defekt motoru 
zmusii jednak statek do powrotu do 
Antwerpji.

Po dokonaniu naprawy dn. 27 lipca 
statek wypłynął z Antwerpji. Silne wia
try zmusiły żaglowiec, do szermowania 
miedzy mieliznami otaczającemi Litin- 
gen. opóźniając temsamem przyjazd 
statku do Amsterdamu o kilka dni. 
„Zawisza Czarny“ zawinął do portu w 
Amsterdamie w dniu 2 sierpnia. Harce
rze holenderscy zgotowali załodze ża
glowca bardzo gościnne przyjęcie. Har
cerze holenderscy zwiedzali tumnie 
polski statek szkolny, pełni podiziwu 
dla poziomu żeglarstwa morskiego w 
Polsce.

W dniu 4 sierpnia „Zawisza Czarny“ 
opuścił Amsterdam, udając się w po
wrotną drogę do portu macierzystego 
w Gdyni, gdzie spodziewany jest 
12 b. m.

wanie, sięgające 20 milionów złotych.
Obecnie wystąpił on z procesem 

przeciwko skarbowi, twierdząc, że w 
wypłacie odszkodowania zaszła kilku
dniowa zwłoka i z tego tytułu domaga 
się procentów w wysokości 400 tys. zło
tych. Pretensje jego zostały oddalone, 
gdyż w myśl umowy likwidacyjnej pol
sko-niemieckiej .rozrachunki zostały 
rozstrzygnięte. Turn-Taxis nie zrezy
gnował ze swoich żądań i wniósł skar
gę do sądu. (w)

berty i Brytyjskiej Kolumbji, w sercu 
Gór Skalistych Kanady. Głównym ce
lem tej wycieczki był szczyt Robson 
(ok. 4000 m.), najwyższy szczyt Gór Ska
listych. W czasie wspinaczki na prze
łęcz, dzielącą lodowiec Berg od lodow
ca Robson, omal nie wydarzyła się ka
tastrofa. Olbrzymi blok lodu, pod któ
rym przechodził dr. Cox, zaczął się na
gle osuwać i wprost cudem w ostatniej 
chwili udało się dr. Coxowi uskoczyć 
wbok, nim potężny blok lodu runął 
orzepaść. Z wyprawy na „najpiękniej
szy szczyt Ameryki“ — jak nazywają 
lodowiec Robson Amerykanie, dr Ja
rosz nakręcił film.

Po kilkudniowym pobycie w górach 
kanadyjskich podróżnicy dotarli do 
portu Prince Rupert nad Oceanem Spo
kojnym, skąd wyruszyli na wyspę Ko
ściuszki.

I Spadek po Al. Lednickim 
nie objęty

Warszawa. (Tel. wł.) Spadko
biercy Aleksandra Lednickiego nie zło
żyli dotąd władzom sądowym oświad
czenia o przyjęciu schedy. Postępowa
nie spadkowe będzie zamknięte w po
czątkach października. Jeżeli spadko
biercy zrzekną się schedy, osoby ro
szczące sobie pretencje wystąpią do są
du o uznanie spadku jako wakujący i 
o wyznaczenie kuratora. (w)

Tyfus w Lubawie
W Lubawie na Pomorzu stwier

dzono kilkanaście wypadków za
chorowania na ćur brzuszny. Miało 
miejsce również kilka wypadków 
śmiertelnych.

W celu zaradzenia rozszerzaniu się 
epidemji, zarząd miejski wydał zarzą
dzenie, wzywające mieszkańców mia
sta do zaniechania używania wody z 
rzeczek, przepływających przez miasto, 
oraz zalecające, aby wszystkie odpły
wy zalewano wapnem.

Zlot „Sokołów“ w Chełmnie
Chełm n o, 8. 8. W dniach 10 i U 

sierpnia odbędzie się w Chełmnie wiel
ki zlot sokoli z okazji 40-Iecia istnie
nia gniazda chełmińskiego. Około 3 
tysiące sokołów ma przybyć na ten 
zlot z całej Polski. Zlot będzie nie
wątpliwie jedną z największych tego 
typu uroczystości sokolich, dotychczas 
urządzanych na Pomorzu.

Rajd samolotowy
Kilów — Pamir

Stalinabad. (PAT.) Wylądować 
ły tu trzy sportowe samoloty ukraiń
skie, które ukończyły raid Kijów—Pa
mir. Lotnicy przelecieli trzy pasma 
gór w Turkiestanie na wysokości 4500 
metrów. ______

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś i jutro ostatnie dwa przedstawi©, 
nia farsy francuskiej Labiche‘a „Przyjaciel 
domu“. Od soboty, 10 bm. rozpoczyna 
krótką gościnę zespół „Reduty“ warszaw
skiej i grać Będzie głośną komedję Cwoj
dzińskiego „Teorja Einsteina“, odznaczoną 
pierwszą nagrodą na konkursie im. Ray. 
nela. Reżyserja twórcy „Reduty“ Juljusza 
Osterwy. O komedji tej znakomity autor i 
krytyk Adam Grzymała-Siedlecki pisał, 
iż jest ona jedną z najlepszych komedyj 
twórczości polskiej, jakie ukazały się w 
ostatnich kilku łatach. Sprzedaż biletów 
już rozpoczęta.

Z Teatru Letniego w Zoologu
Dziś wesoła rewja w dwóch częściach 

p. t, „Coraz weselej“, w wykonaniu Danu
ty Leskiej, Haliny Lubicz, Romana Ci
chockiego, Andrzeja Kurylły, Tadeusza 
Piotrowskiego i innych. Sprzedaż biletów 
w firmie Szrejbrowski, ul. Pierackiego.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dni a 7. 8. 1985 r.

Dewizy:
trans, sprzed. kup.

Belg ja, 89,35 89,58 89,12
Berlin 213,— 214,— op_
Amsterdam 357,90 358,80 357,—
Londyn 26,23 26,36 26,10
Nowy Jork 5J382Í 5,31 % 525
Nowy Jork, kabel 5,287/8! 5,317,8 5,25 7/8
Paryż 34,99 35,08 34,90
Praga 21,95 22,— 21,90
Szwaj car ja 172,95 173^38 172,52
Wiochy 43,40 43,52 43,28

Tendencja niejednolita.
Obligacje 1 papiery wartościowe:

3% poż. budo wlana . . « s . . 41,75
4% poż. inwestycyjna . « « , < , 108,—
5% poi. konwensyjna .:«>>. <$,—
6% poż. dolarowa. . . > . » a . 82,50
4% poż. premj. dolarowa. . , s # 53,40
7% poż. stabilizacyjna. . < « a , 65,13

Tendencja słaba»
Akcje w zlode:

Bani Polski. ...... a j «
Cukier . . a i . a j s a a « »
Węgiel . a S 6 S S 5 a 8 5 a S
Lilpop .aaaaasiaasa 
ModrzejÓW .»ss. asBe* 
Ostrowiec a . . » . a ■ s s «

Tendencja słaba.

91,50
33,75
11,25
9,—
4,75

15,-

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb >= jedno słowo, 
i, w, z, a — każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
OgłosseDia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 grosay

Znak oferty naprzyklad: n 3695, z 21025, d 18H 
i Ł d. “ 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuj* 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. 11,00. 

Dwóch
braci s nieu kończonym 
zjum saumaja odpcwieaw®y 
sad.Zgłoejz. Kur^r PożmaJS»»

• zdr 28 481Atlministrację domów
przyjmie rutynowany administra
tor. Zgłoszenia Kurier Poznań
ski zdg 28 076

Pianino — Oryginał!
„Marąuuardt" 7*/t oktaw., nieby- 
waia okazja! Oferty Kurier Po- 
znariski zdg 27 942_____________

Piece
wanny kąpielowe najtaniej. — 
Koska. Dominikańska 5

nr 12 767 1

Dom
kupie w dobrej dzielnicy Pozna
nia z dochodem brutto 25 000 do 
30 000, Oferty szczegółowe nad
syłać do Biura Ogłoszeń Pie
traszka. Warszawa. Marszałkow
ska 115 pod „Dom Poznań".

ng 13 584

Meble
poleca najkorzystniej
K. Bakoś, Stary Rynek 51

dg 3439/49

gpi Fartuszki 
szkolne, 
wszelką 

/ggllji bieliznę, 
Pończoszki 
l.e c a Fabryka

r/j J. Schubert

St. Rynek 76
Czerwony dom naprzeciw odwa- 
-hu. Pg 4 956-31,35

Poszukuję
lokojowego. Oferty tylko z 
Kurjer Poznański zdg 28 817

8—«
cenaObligacje Poż. Nar.

za 60% lub auto. Oferty Kurjer 
Poznański dg 3477 33 ROZMAITE

Majętność
Baborówko, pow. Szamotuły ma 
do oddania szczeniaki rasy ..Bo- 
xer‘‘ 8 tyg. stare. zdg 27 832

aa kotlety z świeżego 
transportu poleca

Pończochy . skarpetki
dobre tanio tylko w firmie 

„Haftonlis“
Stary Rynek 6 Wiankowa). 
_________ Pr 4567-29 9________

Na sezon szkolny 
polecam:

Fartuszki. Kołnierzyki, Pończo
chy, Bieliznę, Pulowery, Kami
zelki. Czapki i Berety.

Wielki wybór 
Ceny niskie

L. Szłapczyński, Poznań, 
Stary Rynek 89.

dr 3489 I

Mtti tairala Bj6
Wiktor Kaowezyńskl

Dom Sztuki
plac świętokrzyski 4 poleca
Antyczne meble, obr
dzieła sztuki. ng 1 28. SZTirA PpSADY

Telefon 25-71. Ogłoszenia do 30 słów dla doszo 
kujących posada tej nibryc- 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

 drobnych

Rury
kanalizacyjne, wodociągowe na. 
taniej. Koska, Dominikańska . 

nr 12 766
Pianina

nowe i używane z gwarancja na 
dogodnych warunkach. B. Som
merfeld. Powań. ni. 27 Grudnia 
15. ng 13 009

Dekorator
ękspedjent (bławatnik) dzielny, 
bensją. ISO.— szuka posady. — 
Oferty Kurjer Pozn, zdrg 28 OS)

Pianina Bettinga
cieszą sie nalepsza opinia. Przed- 
stawiciel: Kwiatkowski, Pierac
kiego 15. dg 330G

Dziewczyna
wiejska poszukuje po»a r _ 
wszelkich prac z gotowaniem- 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 28 514

ma . p».
ferty Kurjer r<r

t M. 3. H.

księgowość 
ll,r0Wêu?fer P«-

Posłngaczka ifI11
poszukuje posady z Ofert? lub bez. dobre poleceni - 
Kurjer Poznański zdg«:»“

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie to Edmund Rychter Poznań, Ostrów Wielkop.

Ogło
——-------- —— drugiej (lub. trzeciej) .120 gr, przed wFa dom ościami potoczneffii

od i-ianiowôgo nuHimetra. Ogfos'ze.ma skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca

C7Pni'n na obronie 6-łamawej 25 gr., na stronie 4-lamowej przy końcu e 
S£CH1U redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 700 gr. aa.«“;-.......... ... ... f, (l„lk Ik 4 1*1 A - - - ... , ---_

e
2G0 £r

O 1 T jl na miesiąc ®i«r,pień 1936 roku za oba wydania razem w Poananforrzedpiata w ekspedycji zł S.2O, w agencjach w mieście »1 3,50. a odnoszeniem do
_______ i----- —. domu w Poznaniu zł 3,70. z odnoszeniem praoz pocztę poza Poznaniem
miesięcznie z> 4,14, kwartalnie zł 12,40, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7,60, w innych
krajach zł 9,50. W razie wypadków, »powodowanych siła wyższa, przeszkód w zagładzie, (rogouŁ“-u »liuzh.uu wyuajma »łownego v wieczornego) „drobne" do g. liiu. w uiu
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie .pisma, a abonenci nie maja teczne do godz. 11,00 większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia najwyżej iw. w
r rawa domaimia sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania. w tern 5 nagłówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr każde dalsze słowo 15 gr. Za różnico w-« .prawa domagania sie lueuostarczonycn numwuw »«stawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo n;e odpo«-1
W wydaniach wielkośwlatecznrch 1 uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjal poświęcony danej uroczysk?,%' 

Teletony dc* ReSjb i”14-7«. 33-07, 33-24, 35-25, 40-T? w niedzielę, i nocą tylko 14-7«, 35-24 i 40-72 P . K O. Poznań nr. 200 U
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